
N r . 3 6 . Rok X II.
Ceny prenumerat}

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn a  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i mńnarcfiii:

3  K. -  h.miesięw.. *>k,5D ii. 
kwartał. 7  k- 6 0  n. 
rocznie 3 0  K. — h.

z 24:-o t. 
w 'syłks S K. — h.
P 3 6  K. - h . i

W Ni emczerh m i^ecznit 4 Kor. 
W innych państwach Związku Po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu poc; ow- g® 4 0  hal. 
Redakcya, Administ, c .y .,, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorą:' 17— 19

Rękopisy i listy

Lwów, wiórek 22 stycznia 1907.

w y * *  S i o d z I  SS p a s s y  d K i e E i ? i i f i

Wydanie poranne
Ceny ogłoszeń.

Ogćaszsióa (inseraą.) za 1 wiersz 
petitowy lub iegc miejsce 2 0  iial. 
Nadesi’ane z i  wiersz netitowy lub 
jego miejsce 6 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Donicsi enia o ślubach, zaręczynach 
it. p. w iadomości po 1 Kor, . a .vie. sz. 
Drobne c głoszenia za wyra: i  h 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
sz.em pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. pupotudn. 6 h. z ptreSyłkąlO h. 
Nr poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.i

pisy i listy w sprejach redakcyjnych należy adresować do: łedakcyi Siowa Polsk!ego we Lwowie — Listy w sprawach przeapraty i oubiuru pisma oąioszer.ia i re .la 
uprasza się iryasyłaC pod adresem: Administracya Słowa Polłkiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. teieronu Reda.ccyi 541, . tumimsira^yi 740.

W y d a w w :  i n ż y n i e r  W  4 C Ł I W  H O L S A I .  
mm ummv- jgHMB—  m - p p u  .

U e d a k to r  n a c z e lr y :  Z 1 L M I ’\ T  WASUBLISW SŁ4B.
—a. ągągji ą g a s g

K a l e n d a r z  I w o n  s k i .
W torek, 22 stycznia.

I m io n » : Rzymsk. kat. Dzid: Wincentego M. ju tro : 
Zaślub. N. M. P. — Gr.-kak: Dziś: ') Połyjewkta M. Ju­
tro: 10. Hryhorya Jop — Słowiańskie: Dziś: Witysława. 
Jutro- Wrokci sława.

Wschód słońca 7'48. zachód 4-37.
P ocl:.feI k o le jo w e  odchodzą z t Lwowa z dworca 

głównego, (czas Srodkowo-europejski;: do Krakowa 
d'35, 2 J:5*, 6’35, U , lż'45*, 4'05; do Rzeszowa 405 do 
Podwołoczysk (ż2G, 1J’55 2-21*, 6m5, 9'50: dc Zzerniowiec 
615, 9 20, T40", 10 40, 2‘51# s do iG tomyi 3 30; do Stry­
ja 11.30. do Lawocznego 7-30, 2'30, 6'25 d j Sam bora 
8 Ó3, 4-16, 10-51 ; do Jaw rrow a 0'55, 6’- ;  do R: wy 7 26; 
11-35 (co meazieli); do Bełżca 10 45; do Stanisławowa 
5‘68, do Husiatyna 9'10.

Pociągi pe pieszne opatrzone gwiazdką, nocne iud 6 
wieczór o 5‘59 ano) drukowane czarno.

Redakcya „Słowa Polskiego*1 otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rpno 00 1-ei popoł. i od o-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. l i  do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

B n i e i  I o tu is e lc  k L  Ossolineum: Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powszJ (prócz ponie^z). 
od 9—1 nauto we wtor. i piątek oa 3—5, wnieez. 11—1. Bi­
blioteka l  niwersjtecka codzienie od godziny o ao 1. Muze­
um Dzieauszyckicr., (Teatralna 18) w goczinach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Bjbdioteka ^oturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
orócz piątku. — Muzeum Drzemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz ooniedzMlku) oa godziny 9—2,w święta 
ód godziny 10—1. Biblioteka Baw orowskich (Uieiskiego 
I) codziennie od g. 4 — 7 2 wyjątkom sobót. — Biblio­
teka Pawlikowskicn (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—12.— Bimiot Poi.tecnniki w poniedzia­
łki, Środy i piątki 10—1. Biblioteka Tov, arz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz nieaz. i sw. ruskich). 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 22) we wtorki, śrooy, 
oiatki, soboty 0—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stams>awa L 5) otwaria co- 
dl ienme z wyjątkiem piliku i soboty cd g. 2— 6 ..ieczor 
Biblioteka puDliczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) otwar­
ta codziennie 5 — 7 popoł. w niedzieię i święta 10 — 12 
w poł.

W f i t i w y  s tu le .  W y s t a w y  z b i o r o w e  w To­
warzystwie Drzyjabfół sztu . pięknych (Muzeum przemy­
słowe) couz od g. 10—4. Opłata 60 i;., w niedz. 30 h.

O d czy ty  i  w y k la i l j .  W lwów. Tow. prawniczem 
odczyt dra K. Stefko; „C obowiązku prawdomówności 
w procesie cywilnym14 o g. 6‘30 w — W Tow. przyrodników 
im. Kopernika prof. E. Dunikowski. Budowa geologiczna 
Meksyku14 o godz u w. Zakł chem. Uniw. Długosza 6. — 
p o w s z e c h n e  W y k ł a d y  U n i w Doc. pryw. Uniw. dr. 
S. Zakrzewski- Dzieję Polski (ciąg dalszy): Sprawy kozac­
kie (z GDr-z. śwletln.) Zakład fizyczny Uniw Długosza 8, 
o godz. 7 w.

I» o s ie d z e n Ia  1 z g ro m a d z e n ia . Walni zgromadze­
nie Wz„j pomocy uczestników powstania 1863 4 r. w sali 
Rady miejskiej o 5 pop.

T e a t r  w le f ik l .  Dziś o godz. 7 w. „Pan Tadeusz-, 
opera w 4 aktach, libretto wedł Mickiewicza, muzyka T. J. 
Wydżgi (po raz pierwszy).
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CONAN DOYLE.

ZBRODNIA BRYGADYBRA
Tłum Br. Neufeldówna.

(Ciąg da.szy.)
— Skoro raz — mówił dalej Massena —  

przedostaniesz się przez szańce, bęaziesz miał dwa- 
dzieścii pięć mil wolnego obszaru pomiędzy nimi a Liz­
boną. Rzeczą niezmiernej wagi dla mnie jest dowiedzieć 
się, w i3*4' sposób wojska Wellingtona są rozlokowane
na tej przestrzeni i pragnę, abyś się tam udał i upewnił
się o tem

Na te słowa zimny dreszcz przebiegł po mnie.
—  Panie — rzekłem — niepodobieństwem jest,

a< ty p u łk o w n ik  lekkich huzarów przystał na odegranie 
roli szpiega.

Roześmiał się i poklepał mnie po ramieniu.
— Nie byłbyś pan huzarem, gdybyś nie był ta­

kim gorączką — odparł. — Jeśl! posłuchasz, zrozu­
miesz, że nie żądałem od c ebie, abyś grał rolę szpiega. 
Jak ci się podoba ten koń ?

Zaprowadził mnie przed wejście do namiotu, a 
tam strzelec oprowadzał przecudne zwierzę. Był to koń 
siwy, iabłkowity, niezbyt duzy —  mja} moze trochę 
Więcej, n i  pięć stóp —  z krótkim łbem i wygiętą 
szyją, co wykazuie krew arabską. Łopatki i uda miał 
takie musKuiarne, a nogi takie cienkie, że przyglądałem 
mu się z dreszczem rozkoszy. Nie mogę bez wzrusze­
nia patrzeć na rasowego konia i piękną kobietę, nawet 
teraz, kiedy siedemdziesiąt z'm ochłodziło krew moją, 
YloiecK sobie wyobrazić, co to było w 1810.

Z Rosyi i Zaboru.

Egzekucya.
W arszaw a, ( le i . wł.) W sobotę o północy powie­

szono w cyiadeli 18-letmego Józefa bednarskiego, by­
łego ucznia szkoły handlowej w Zgierzu, skazanego wy 
rokiem sądu wojennego za napad na pocztę.

Pięciu jego towarzyszy zostało ułaskawionych.
Zanicie naczelnika poiicyi.

W arszawa. (TBK.) Naczelnik straży ziemskiej po­
wiatu łęczyckiego, Paszkowski, został 4 strzałami rewol­
werowymi śmiertelnie zraniony. Odwieziono go do 
tcodzi.

Bomby ped suknią.
W arszawa. (Teł. wł.) Na dworcu kolei nadwiślań­

skich przy ul. Zakroczymskiej żandarmerya kolejowa 
wskutek wskazówek agentów „ochrany11, aresztowała ja­
kąś podejrzaną damę, która zakupiła bilet do Lublina 
i siedziała już w wagonie.

Wyciągnięto ją z przedziału i natychmiast zrewi­
dowano. Znaleziono p zy niej 5 bomb, wiszących na 
opaskach płóciennych pod suknią oraz w zarękawku. 
Według orzeczenia znawców-saperów, wszystkie bomby 
napełnione były melinitem i ważyły po ó funtów.

Nieznajomą podróżną pod silnym konwojem od­
wieziono 00 ratusza, a stamtąd do cytadeli.

Wieści z Łodzi.
Łódź. (Tei wł.) Krwawe wypadKi na Zarzewiu wy­

wołały ogromne wzburzenie wśród robotników.
Spodziewają się nowych walk, szczególnie podczas 

pogrzebów ofiar zarzewskich.
‘ P u u ^ u  zaiżądzlł* śruJk’ ostrożności. ' +

Represye.
Kalisz. (Tel, wł.) Ks. Stanisław Liński, wikaryusz 

kościoła św. Mikołaja w Kaliszu, otizymał od guberna­
tora wojennego rozKaz opuszczenia kraju i wyjazdu za 
granicę.

P etersbu rg . (Teł. wł.) „Towariszcz" podaje na­
stępującą statystykę o represyach sądownych w sprawach 
politycznych w ciągu 1906 r. Skazano na śmierć 1.252 
osób, z nich stracono 934, na ciężkie roboty skazano 
2.0o9 osób, na zesłanie do Syberyi 186 osób, (nie li­
cząc zesłanych administracyjnie, bez sądu, l!czba osta­
tnich przewyższa 8.000); na więzienie skazano 2,339 
osob, na roty aresztanckie 1.877, do batalionów kar­
nych 1.153, "a zamknięcie w fortecy 576. Pociągano 
do odpowiedzialności sądowej 732 redaktorów wydawnictw 
peryodycznycn, zamknięto i zawieszono 563 gazet.

—  To jest —  rzekł Massena —  „W ultyżer11, 
najszybszy koń w naszej armii. Otóż żądam, abyś pan 
wyruszył dziś w r.ocy, objechał szańce z boku, przedo­
stał się przez tyine straże nieprzyjaciela, powrócił 
wzdłuż boku przeciwległego i przywiózł mi wiadomość, 
jak wojska są rozlokowane. Będziesz w mundurze, co, 
jeśli zostaniesz senwytany, uchroni cię od śmierci szpie­
ga. Być może, iż przedostaniesz się przez szańce bez 
przeszkody, straże są bowiem bardzo rozproszone. 
A skoro się raz przedostaniesz, we dnie możesz prze­
ścignąć kogokolwiek spotkasz, a jeśli będziesz się trzy­
mał zdała od dróg, możesz się wydostać zupełnie nie­
postrzeżenie. Jeśli się pan nie zgłosisz do jutra wieczo­
rem, zrozumiem, że zostałeś schwytany i zaproponuję 
wzamian pułkownika Petrie.

Ach, jakże serce moje wezbrało dumą i radością, 
gdy wskoczyłtm w siodło i galopowałem tam i napo- 
wrót na przepysznym koniu, chcąc pokazać marszałko­
wi, że mam zwierzę najzupełniej w swojej mocy! „Wol­
tyżer" był wspaniały, byliśmv wspaniali obaj, gdyż Mas­
sena klaskał w dłonie i krzyknął z zachwytu.

Nie ja powiedziałem, lecz on rzek ł, iż wytworne 
zwierzę zasługuje na wytwornego jeźdźca. Gdy wreszcie 
po raz trzeci, z rozwianym pióropuszem, z powiewają­
cym dolmanem minąłem go. jak strzała, wyczytałem z je­
go starego, surowego oblicza, źe nie miał już żadnych 
wątpliwości co do tego, iż wybrał właściwego człowieka 
do swoich celów.

Dobyłem szabli, pomostem rękojeść do ust. salu- 
tuiąc, i pogalopowałem do swej kwatery. Wiadomość, 
ze zostałem wybrany do spełnienia misyi, już się była 
rozeszła i moje poczciwe chłopcy wybiegli ze swych na­
miotów 1 wznosili okrzyki na moją cześć.

Ach 1 Izy nabiegają mi do oczu, gdy pomyślę, jacy

Kucn polski na Litwie.
Mińsk. (Teł, pryw.) Pod przewodnictwem adwo 

kata przys. Janczewskiego, odbyło się tu pierwsze ' ze 
branie zalegalizowanego stow. polskiego „Ognisko" 
przy udziale kilkuset osób z rozmaitych sfer społeczefi 
stwa.

zam ętu. '
P etersburg . (Tei. w ł) „Strarm" donosi, że now1 

naczelnik miasta Petersburga, Draczewski, jest członk;en 
reakcyjnego związku ludzi ruskich. - Protegował on te 
ten związek swego czasu, jako naczelnik miasta Rosło 
wa nad Donem.

P etersburg . (Pet. Ag. tei.) ul. Kołomeńskie 
do stojącego na posterunku polieyanta Golubiewa, pod­
szedł drugi polieyant, Lebiediew, i dwoma wystrzałami 
z rewolweru zranił go śmiertelnie. Zatrzymany przez 
stróżów i przecnoamów Lebiediew zastrzelił się. Przy 
puszczają, że była to  zemsta osobista.

P etersburg . (TBK.) Ukaz carski zarządza prze­
dłużenie stanu nadzwyczajnej ochrony dla Petersburga 
i gub. petersburskiej na dalszych 6 miesięcy, od d. 21 
bm. począwszy.

Drugi ukaz zarządza przedłużenie stanu wzmocnio­
nej ochrony na rok dla kilku okręgów kraju kozaków 
dońskich.

Jako termin wyborów do Dumy w mieście Peters­
burgu wyznaczono na podstawie rozporządzenia carskie 
go dzień 1 marca.

Rocznica „K rw aw ej niedzieli14.
P etersbu rg . (Teł. wł.) Wobec obawy niepokojów 

w dniu dzisiejszym, jako w rocznicę pamiętnego pocno- 
du popa Gapona, zarządzono wzmocnienie posterunków 
policyjnych, tudzież skorisygnowano kozaków, którzy 
rrają przejeżdżać ulicami.

W ybory do Damy.
B erlin. (Tei. wł.) Z Moskwy donoszą . Rząd kła­

dzie główną wagę na to, ażeby w obu rezydencyach 
wyszli posłowie reakcyjni, lub przynajmniej przyjaźni 
rządowi. Dlatego też wszelkimi środkami stara się wpty 
nąć na wybory. Wobec tego kluby, stojące na lewicy, 
a mianowicie socyaliści wszelkich odcieni, związek urzę­
dników Telegrafu i pocziy, związek kolejarzy i związek 
włościańsKi, zawarły z kadeiami kartel wyborczy, celem 
popierania listy wspólnych wyborców wszystkich stron 
nictw opozycyjnych. Z 4 mandatów okręgu wyborczego 
w Moskwie, 2 mandaty mają przypaść kadetom, a 2 
socyalistom

P etersburg , (TBK.) Z wyborów pierwszego sto­
pnia z kół robotników w 131 przedsięoiorstwach wia 
domych jest dotąd 76 rezultatów. W 27 przedsiębior 
stwach robotnicy nie braii uaziału w -w borach, ponie

oni byli dumni ze swego pułkowniica. Ja byłem także 
z nich dumny. Zasługiwali na dziarskiego dowódcę.

Noc zapowiadała się burzliwie co przypadało mi 
wielce do gustu. Pragnąłem wyjazd swój zachować 
w największej tajemnicy, bo oczywistem było, iż, gdyby 
Anglicy usłyszeli, że zostałem odłączony od armii, wy­
wnioskowaliby stąd, naturalnie, że spodziewane są wa 
żne wypadki.

Dlatego też mój koń zostat wyprowadzony po za 
linię pikety, niby dla poienia, a ja poszedłem później 
za mm i tam go dosiadłem. M;arem ze sobą mapę, 
kompas i oapier z instrukeyami od m arszałka; z tem 
wszystkiem na piersi doó mundurem i z szablą u bok. 
ruszyłem w drogę.

Drobny deszczyk rozpadał się na aobre, księżyc 
skryf się za chmury, możecie sobie zatem wyobrazić, 
źe nie było mi Dardzo wesoło. Ale serce moie biło ra­
dośnie na myśl o zaszczycie, jaki mnie spotkał i o sła­
wie, która mnie czekała. Ten czyn rycerski ' miał po­
większyć świetny szereg innych, których przeznaczeniem 
było zmienić moią szablę na marszałkowską buławę.

Ach! jakież marzenia snuliśmy, szaleńcy młodzi i 
upojeni powodzeniem! Gdybym mógł przewidzieć owej 
nocy, gdy jechałem, wybrany z pomiędzy sześćdziesię­
ciu tysięcy, że spędzę swoje życie na sadzeniu kapusty, 
pobierając sto franków pensyi miesięcznej! O, ty mło­
dości moja, wy, moje nadzieje, moi towarzysze ! Ale 
koło przeznaczenia toczy się bez przerwy. Wybaczcie 
mi, przyjaciele, albowiem człowiek stary miewa chwile 
słabości.

(C. d. n.)

 -----



waż poncya za późno ogłosiła teimin wyborów. W 49 
przed :ębiorstwach wybrano 53 t. zw wy borców, w tem 
jednego socyalistę rewolucyjnego, 2 l socyalistów, 19 
zwolenników lewicy, 2 kadetów, 9 umiarkowanych i 1 
zwolennika prawicy.

P etersburg . (Tel pry w.) Na zebraniu wyborców 
polskich v; Petersburgu uchwalono wyorać komitet, któ­
ryby zająi się wyborem kandydatów.

M oskwa. (Tel. wł.) Urzędnicy policyjni otrzymali 
surowy nai.az, aby każde zgromadzenie wyborcze na 
tychrniast rozwiązywali, skoro tylko przedstawiciele ka­
detów zaczną mówić o swoim programie.

Kłopot]' finansowe.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Ministerstwo skarbu 

wobec doniesienia, jakoby badano w Paryżu teren ce­
lem umieszczenia nowej pozyczki zagranicznej, jakoteż 
o rzekomej pożyczce na zastaw kilku ii ryj kolejowych, 
któreby miano oddać w zarząd syndykatowi bankierów, 
oświadcza, źe nikt z nikim w podobnej sprawie nie 
pertraktou ał.

Petersbarg. (Tel. wł.) Gubernator oloniecki tele­
grafował o przysłanie pieniędzy, ponieważ prowiant dla 
więźniów musiał brać na kredyt, a teraz kupcy nie chcą 
już nawet kredytować.

ftada państwa.

Posiedzenie Izby panów.
W iedeń. (TBK.) Na początku wczorajszego posie' 

dzema izby panów prezydent ks. Winaiscn-Graetz po* 
święcił wspomnienie zmarłemu niedawno członkowi Izby 
Hartlowi, poczem referent C z e d i k zdał sprawę z czę­
ści ustawy wyborczej, nie uchwalonej jeszcze przez Izbę 
pinów i zalecił przyjęcie tej ustawy zasadniczej, ze 
względu na uchwalenie przez Izbę posłów ustawy o ,.nu- 
merus ciausus".

Ks. S c h w a r z e n b e r g  oświadczył się przeciw 
ustawie. Mówca jest przeciwnikiem reformy wyborczej, 
łdyź jego zdaniem demokratyzacya parlamentu nie daje 
się pogodzić z ideą monarchiczną. Mówca nie podziela 
nadziei, które rząd łączy z nową ustawą wyborczą.

Prezydent ministrów Dar. B e c k  wyraża przeko­
nanie, że nowa Izba poselska, wybrana na podstawie 
powszechnego głosowania, przyczyni się razem z silniej­
szą Izbą panów ao wzmocnienia legislatywy. Obawy 
Schwarzenberga nie są słuszne. Od czasu, odkąd refor­
ma wyborcza jest na porządku dziennym, znikły owe 
ubolewania godne objawy z parlamentu. Jest to dowo­
dem siły idei powszechnego prawa głosowania. Także 
pokonanie wszystkich ogromnych trudności jest daiszym 
aowod-m żywotności tej idei. Dotychczasowe zas opła­
kane stosunki parlamentarne były jedną z głównych 
przyczyn ii musiano ten krok przedsięwziąć Mówca 
pokłada wielką nadz;eję w zdrowem usposobieniu kon- 
serwatywnem wielkich mas, zwłaszcza ludności wiejskiej. 
Musiano krok ten uczynić również dlatego, aby wzmo­
cnić legislatywę i dać jej moc ku  rozwiązaniu wielkich 

adan, któie na nią czekają; w pieiwszej linii wskazuje 
mówca na konieczność uregulowania stosunku z Węgra­
mi. Nowe ciaio ustawodawcze będzie niewątpliwie silną 
podstawą dla rządu nawet w tym ubolewania godnym 
wypadku, gdyby rząd musiał samodzielnie postępować. 
W końcu apeluje prezes gabinetu do Izby, aby Drzez 
uchwalenie ustaw wyborczych położyła ostatni kamień 
na budowie tego wielkiego dzieła.

Hr. Franciszek T h u n oświadcza, że ponieważ 
Izba posłów uchwaliła „numerus clausus11, co było wa­
runkiem przyjęcia reformy przez Izbę panów, uważa 
mówca za swój obowiązek wystąpić za przyjęciem ustaw 
wyborczych bez zmiany. Polemizuje następnie z wywo­
dami ks Schwarzenberga.

Po dalszej dyskusyi, w której uczestniczył minister 
spraw wewnętrznych B i e n e r t h ,  refoim ę wyborczą 
uchwalono bez zm ian.

Posiedzenie Izby posłów.
W iedeń. (TBK.) Na wczoraiszem positdzeniu wnie­

śli miedzy innymi interpelacye: p. 0 'szew ski do mini­
stra spraw wewnętrznych w sprawie zachowania się sta­
rosty w Ropczycach, który zakazał mleczarskich wykła­
dów dla włościan; p. Krempa i tow. do ministra spra­
wiedliwości w sprawie traktowania robotnika kolejowego 
(iiessinga.

Z Kolei przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym w sprawie przedłożenia o pla­
cach urzędniczych. Przemawiali pp. Peschka i Heilinger, 
puczem nagłość przyjęto i przystąpiono do dyskusyi ge­
neralnej nad samem przedłożeniem.

P. hr. Sternberg atakował w gwałtowny sposób 
ministra sprawiedliwości dr. Kleina i byłego prezydenta 
ministrów Gautscha, tak, że wiceprezydent Żaczek upo­
minał go kilkakrotnie, aż wreszcie mu głos odebrał. 
Hr. Sternberg odu ołał się do Izby, wiceprezydent 
oświadczył jednak, że do tego apelu nie dnpuśei. ode­
brał bowiem głos p. Sternbergowi po kilkakrotnym do 
piero upomnieniu za nieprzyzwoite wyrażenia, udzielił 
więc głosu p. Lockerowi.

Hr. Sternberg: Nie powiedziałem nic nieprzyzwoi 
t“g o ! Jesteś pan gałganem ! (Żywe okrey ki oburzenia 
w całej Izbie.)

Podczas gdy p. Lóv.ker zaczał mówić hr. Stern- 
b .rg  pobiegł do trybuny prezydyainej i, bijąc pięścią 
w pulpit, powtórzył kilkakrotnie ; „Jesteś pan gałganem! 
uałganem! gakmnem!“

p r  Lócker i Seitz przemawiali za pizedłożenietn.
Minister skarbu dr. Korytcwski imieniem rządu

oświadczył stanou cz.o, że nie może pójść dalej, niż to 
w komisyi budżetowej zaznaczył i że bezwarunkowo bę­
dzie musiał odrzucić wszelkie dalsze podwyższenia. Pro­
si więc posłów, którzy są życzliwi urzędnikom, ażeby 
się z tym faktem liczyli.

Po ministrze Korytowskim zabrał głos poseł 
Stwiertma. Wita imieniem Koła polskiego przedłożenie, 
jako postęp na polu polityki socyainej. Ustawa zawiera 
jednak niektóre niedogodności, Izba musi je usunąć. 
Szemat plac urzędników państwowych nie jest systema­
tycznie przeprowadzony. Na ogół istnieje wprawdzie za­
sada, że płuca najwyższego stopnia pewnej rang. ma być 
równą płacy najniższego stopnia następnej wyższej ran­
gi ; uczyniono jednakże wyjątki, i tak pensya w 4 stopniu 
VI klasy rangi wynosi 8.800 kor., gdy początkowa pła­
ca w randze V wynosi 10.000 kor. Urzędnicy VI ran­
gi są przez to  poszkodowani. Bez stworzenia w ustawie 
nowych stopni, wystarczyłoby, aby w 2, 3 i 4 stopniu VI 
rangi płace o odpowiednią kwotę były podwyższone. 
Tak samo Drak systemu w terminach co do osiągnięcia 
wyższych stopni ptac. Byłoby naprawione, gdyby posu­
nięcie do wyższych stopni w rangach od XI, do IX na­
stępowało po 2 latach, w rangach od Vlil do VI po 
4 latach, w rangach od V do III po 5 latacn. Niespra­
wiedliwością byłoby, aby personal urzędniczy nie otrzy­
mał dodatku drożyźmanego, który w obecnem przedło­
żeniu nie jest uwzględniony.

Znacznej poprawy doznała ustawa w Komisyi przez 
to, że nie 60 rok życia, lecz 35 rok stuzby ogranicza 
awans do wyższych stopni płacy. Mówca wskazuje na 
to, że granica wieku dia profesorow uniwersytetu jest 
usianowiona na 70 r. życia, a także co do innych 
urzędników państwowych należałoby pójść za tym przy­
kładem. Mówca oznacza podstawę wymiaru dodatsu 
akiywalnego ala poszczególnych miejscowości za prze­
starzałą. Następnie ornawia specyalne notoryczne sto­
sunki drożyźniane w Stanisławowie i stawia rezolucyę
0 przeniesienie tego miasta z III klasy dodatku akty- 
walnego do II klasy. Założenie pragmatyki dla państwo­
wego personalu jest dawnym postulatem i naglącą po­
trzebą, tembardziej, ie  były prezydent ministrów kilka­
krotnie zaznaczył, iż wydanie takiej pragmatyki w dro­
dze ustawowej jest pożądane i wskazane. Obdhizenle 
urzędników stało się kwestyą piekącą. Chodzi o to, aby 
rząd zawarł umowę z którą z instytucyj finansowych, 
aby ta urzędnikom państwowym dawata pożyczki na 
mały procent, 5 do 6. Naturalnie muszą być dane pe­
wne warunki co do rękojmi spłaty.

Mówca zwraca uwagę rządu, źe jedno minister­
stwo na tę drogę już weszło i nawiązało rokowania 
z pewną instytucyą finansową. Mówca wspomina o 
swoim wmosku co do zmiany ordynacji egzekucyjnej 
w tym kierunku, aby minimum pensyi urzędniczej, nie- 
podlegającej egzekucyi, podwyższyć z l.oOO na 2.400 
koron. Komisya prawniczą, której wniosek ten przydzie- 

■ łono, aotąu nie dala znaku życia.
Pns. Heilinger: Urgowalem w tei sprawie.
Pos. Stwiertnia prosi komisyę, aby wniosek iego 

wzięła pod obrady jeszcze przed końcem sesyi. Ponie­
waż personal kolei państwowych Drzy każdej sposobno­
ści traktowany iest po macoszemu, nie ma się czemu 
dziwić, że obawia) się, iż życzenia jego nie będą uwzglę­
dnione. Odkąd dr. Derschatta obiął rzącty, stosunki te 
zmienity się wielce na korzyść personalu, minister kilku 
rozporządzeniami dowiódł że ma serce na właściwem 
miejscu. Personal kolejowy liczy na iego przychylność i 
żywi nadzieję, iż obecnie nie będzie pokrzywdzony. Re­
gulamin służoowy gwarantuje urzędnikom kolejowym, 
iż pozyskane prawa nie zostaną naruszone. Jeżeli tedy 
na pos/.czegolnycli stacyach kwaterowe było wyższem, 
niż dotąd byl dotyczący dodatek aktywalny personalu 
państwowego, to byłoby slusznem, aby kwaterowe to  o 
tę sumę zostało podwyższone, o jaką dodatek aktywal­
ny w dotyczącej m.eiscowości będzie podwyższony. 
Gdyby jednakże zasada ta miaia natrafić na trudności, to 
należałoby personalowi kolei państwowych przyznać do­
datki pe-sonalne w wyżej wymienionym wymiarze. W VI
1 V klasie otrzymują urzędnicy Kolejowi o wiele niższe 
kwinkwenia, aniżeli urzędnicy państwowi tej samej rangi. 
Mówca zaznacza, że przez automatyczny awans niektó­
re kaiegorye urzędników będą bardzo poszkodowane. 
Omawia konieczność przyznania dodatku funkcyjnego 
organom wykonawczym służby stacyjnej i proDonuje re­
zolucyę. wzywającą rząd do wydama równocześnie z u- 
stawą co do poprawy bytu personalu państwowego za­
powiedzianych rozporząuzeń co do poprawy bytu p er­
sonalu kolejowego. Powinny być przyznane wyższe pen- 
sye także pensyonistom, którzy przed 1 lipca 1906 prze­
szli w stan spoczynku. Mówca proponuje dalej rezolu­
cyę co do zrównania pensyj wdowich po urzędnikach 
kolejowych z pensya mi wdów po urzędnikach państwo­
wych, o ile pierwsze są nieKorzystniei sytuowane. 
Oświadcza się za dodatkiem dla ofieyantów pocztowych 
i żeńskiego ptrsonalu pomocniczego, oświadcza, źe Ko­
niecznem jest zaprowadzenie awansu czasowego, jako 
systemu, zbliżającego się do ideału sprawiedliwości.

Na wniosek Baumpartnera dyskusyę zamknięto.
Mówca generalny Pronaska cofa swe wnioski co 

do zmiany ustawy wobec oświadczenia rządu , prosi o 
przyjęcie przedłożenia bez zmiany. Drugi mówca gene­
ralny, Crb, i referent, Skene, zrzekli się głosu.

Uchwalono przejść do dyskusyi szczegółowej
Gessmunn żąda podwyższenia płac nieeraryalnej 

służby pocztowej i stawia w tym duchu rezolucyę. Po 
przemowie Pachera wnosi Sternberg zamknięcie posie­
dzenia i żada obliczenia głosów.

Ponieważ o kala ł się brak kompietu (92 posłów), 
posiedzenie zamknięto
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Następne posiedzenie dzisia1 o g. 11 przedpołu­
dniem.

Przeciw ko podw yższeniu opłat telefonicznycn.
W iedeń. (Tel. wł.) Dnia 27 b. m. odbędzie się

tu wiec protestujący przeciw podwyższeniu opiat telefo­
nicznych. Zdaje się, że rząa będzie musiał w niedługim 
czasie owo podwyższenie cofnąć.

Karabiny maszynowe.
W iedeń. (Tel wł.) „Die Zeit“ donosi, ie  z dr.iecn

1 marca b. r. zostaną utworzone specyalne odtwialy
w celu wyćwiczenia oficerów i żołnierzy w używania 
karabinów maszynowych. Ostateczne uformowane tych 
oddziałów nastąpi dopiero po uchwaleniu wyższego kon­
tyngentu rekrutów.

„Konsulat ausiryacki agitatorem pruskim".
W iedeń. (TBK.) „Poln, C onesp." pisze: jak  w .a- 

domo, niedawno temu kilka pism polskich w Galicyi 
p. t. „Austryacko-węgierski konsulat w Warszawie pru­
skim agitatorem" doniosto, jakoby austryacko-węgierski 
generalny konsulat w WTarsza\vie rozsyłał Niemcom, za­
mieszkałym w Królestwie Polskiem, odezwy niemieckie­
go stronnictwa naroaowo-liberainego z wezwaniem do 
sklaaania na koszty wyboru do „Reichstagu". Doniesie­
nia dzienników polskich podawały dalej, źe odezwy te 
otrzymały również w licznych egzemplarzach poiskie ro­
dziny o niemieckich nazwiskach. Doniesienia te przyjęły 
poważne koła odrazu sceptycznie, gdyż każdy, choć 
trochę znający stosunki, wie, że takie m.eszanie się 
austryacko-węgierskiego konsula w wewnętrzne sprawy 
innego państwa, jest wykluczone. Obecnie, na podsta­
wie informscyi z miarodajnego źródła, „Poln Corresp." 
może oświadczyć, źe w doniesieniach tych niema ani 
słowa prawdy, a pog.oseK owych wśród wpływowych 
kół polskich w Warszawie nie brano poważnie i szereg 
polskich dzienników warszawskich zakwestyonował je 
odrazu w przypiskach redakcyjnych. Powstanie tej po­
głoski tłumaczy fakt, że szereg polskich rodzin o nie­
mieckich nazwiskach otrzymał odezwy niemieckiego 
stronnictwa narodowo-liberainego, ale wprost z Berlina.

W iedeń. (TBK.) „Polit. Corresp.*- na podstawie 
wiarygodnych sprawozdań zapewnia, ie  nieprawdziwe 
iest doniesienie polskich dz.enników, jakoby austryacko- 
węgierski generalny konsulat w Warszawie brał współ­
udział w rozsyłaniu odezwy wyborczej, wydanej przez 
stronnictwo naroaowo-liberalne w Berlinie, iNiemcom za­
mieszkałym w Królestwie Polskiem, jak to oczyw.scie 
z całej istoty rzeczy wynika.

Kampania przeciwko Polonyiemu.
Budapeszt. (Tel. wł.) Słychać, ie  na dzisieiszerv 

posiedzeniu łz.by posłów przyjdzie do ostrych scen • 
skandalów, ponieważ poseł Sandor chce podać do w,a 
domosci treść listu Halmosa, zaś poseł Lengyel ogłosi* 
wczoraj artykuł, w którym podnosi przeciwko Polonyie 
mu te same oskarżenia, co Halmos, wytacza cały sze­
reg nowych 7.arzmóu' i reprodukuje facsimile listu Po 
ionyiego.

Budapeszt. (Tel. wł.) „Budapesti Naplo" przynie­
sie dzisiaj sensacyjne rewelacye o Poionyim, który rma) 
baronowej Schoenberger, zaufane5 przyjacióisi hr. Paara, 
generalnegu adjuianta cesarskiego, użyć w celach szpie­
gowskich, za co miał jej dać 50.000 kor., lecz tej su 
my nie wyptacił. Gay zaś Potonyi został mianowany 
ministrem sprawiedliwości, chciał od baronowej wycofać 
listy, ciężko go kompromitujące. Pewnego razu w biu­
rze Poionyiego przyszło do skandalicznej sceny, gdy i  
Polonyi własnemi rękami zrewidował baronową, lecz 
listów swych nie znalazł, baronowa bowiem listy te  od­
dała w inne ręce, a obecnie facsimile jedrego z tycn 
listów' podał dziennik „A naplo“.

W obronie pobratymców.
O łom uniec. (Tel. wł.) Zgromadzenie czeskie, tutaj 

odbyte wczoraj, powzięło rezoiucyę, wyrażającą ubole­
wanie z powodu prześladowania Słowaków na Mę- 
grzech.

Wiadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w.) Utworzyło s;ę tu gremium 

właścicieli drogeryi na całą zachodnią G alicyę; wskutek 
tego rozwiązane zostało dotychczasowe stowarzyszenie 
drogerzystów.

Sekcya skarbowa Rady miasta uchwaąła przedło­
żyć pełnej Radzie wniosek o udzielenie jednorazowej za­
pomogi drożyźnianej dyeiaryuszom magistratu i prowi­
zorycznej służbie miejskiej.

Wieścii z zaboru pruskiego.
K rotoszyn. (B. Wotfa). Z powodu śledztwa wstęp­

nego przeciw wikaremu ks. Rosochowiczuwi i lekarzowi 
drowi Bolewskiemu o rozdawanie książek polskich dzie­
ciom biorącym uaział w strajku szkolnym, odbyto w so­
botę, w obecności komisarza policyi z Poznania, kilku­
godzinną rewizyę u dra Bolewskiego i zabrano w iele 
książek polskich.

Konierencya pokojowa.
P ete isb u rg . (TBK.) Prof. Manens wyieźdża za

granicę jako pełnomocnik cara, aby przeprowadzić ro­
kowania w Berlinie, Wiedniu, Londynie i Paryżu w spra­
wie konterencyi pokojowej.

Demonstracye i zaburzenia.
Paryż. (TBK.) Z aresztowanych onegdaj, tyiko 10 

osób pociągniętych będzie do odpowiedzialności za znie­
ważenie straży.

Aleksandrya. (B. Reutera). Z powodu uwięzienia 
3 Rosyan, którzy chcieli wysadzić w powietrze znajdu­
jący się w porcie rosyjski parowiec pocztowy, tłum lu­
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da zerwał godło z rosyjskiego Konsulatu i wdarł się na 
-arowiec rosyjski, ażeby uwolnić uwięzionych, jednak 
ich tam nie znalazł. Konsulatu rosyjskiego strzeże woj- 
.ko  i policya. Uwięzieni przyznają, że są Rosyanatni.

Sofia. (TBK.) Poh-ya urządziła wczoraj formalny 
odwet na studentach. Uwięziono kilkuset. Popisowi bę­
dą natychmiast wezwani pod broń, reszta zaś odszupa- 
sowana do miejsca przynależności. Podczas onegdaj 
srvcb zaburzeń po obu stronach padły strzały. Rannych 
jest przeszło 30 osób, z tego kilka ciężko.

Katastrofa na Jamajce.
Londyn. (T B K ) Do Biura Reutera donoszą 

z Kingstonu, źe gubernator sprzeciwił się wylądowaniu 
żołnierzy amerykańskich, przywiezionych pi zez eskadrę 
atnerykańską pod dowództwem adm. Davisa i odrzucił 
wszelką pomoc ze strony tegoż adin rała. Z tego powo­
du eskadra amerykańska odpłynęła z powrotem, a ła­
dunek mięsa, przeznaczony z Waszyngtonu ao Kingsto­
nu, znowu odesłano. W Nowym Jorku składek z tego 
powodu zupełnie zaniechano.

W aszyngton. (TBK.) Sekretarz stanu Bacon ogła­
sza, źe w Kingstonie nie przyszło do starcia. Amery­
kańskie okręty wojenne nie odpłynęły. Bacon zarzuca 
prasie wichrzycielstwo i doda>e wyczerpujące sprawo 
zdanie admirała Davisa z d. 18 bm., który pocnwala 
postępowanie gubernatora Swettenhama i oświadcza, źe 
interwencya okrętu wojennego „Missuri" ze względu na 
możliwość niespodziewanych wydarzeń, była potrzebna.

Wypadki i katastrofy.
Sydney (w Australi:). (TBK.) W sobotę orkan zni­

szczał trzy dzielnice m. Cooktown
Tyflis. (TBK) W mieście Nowy Bajazet w gub. 

erywańskiej odczuto wczoiaj o g. 10 30 wiecz., a dru­
gi raz o g 2 w nocy trzęsienie ziemi, kióre trwało 
minutę,

Saigon. (TBK) Niemiecki okręt „Wongkoi" roz­
bił się przy wybrzeżu. Wszystkich europejczyków ura­
towano.

Bufrało. (TBK). W okolicy szalał wielki orkan, 
który zrządził szKody na przeszło 1,000.000 dolarów 
(ó.000.000 koron). Pięć statków zatonęło, a o ile do­
tychczas wiadomo, 2 osoDy zginęły.

Paior.no. (TBK.) Wczoraj o g 4 min. 40 rano 
odczuto kilkakrotne silne trzęsienie ziemi,

Nowy Jo rk . (TBK.) Z Louisville (Kentucky) do­
noszą, ie  skutKiem wylewu rzeki Ohio, tysiące osób 
musiały opuścić mieszkan.a. Faoryki zamknięto, wsku­
tek czego wieiu robotników jest bez pracy. Składy to­
warów i domy handlowe, położone od strony rzeki, są 
uszkodzone. SzKOdę obliczają na ćwierć miliona dola­
rów. Podobne wiadomości nadchodzą z Cincinati.

W iedeń. (TBK.) Deputacya „Austryackiego Związ­
ku inżynierów i architektów" wręczyła wczorai przed 
południem cesarzowi egzemplarz dzieła p. t . : „Witdeń 
na początku dwudziestego stuleca"

W iedeń. (TBK.) Przybył tu ze Lwowa marszałek 
krajowy hr. Badeni.

Berlin. (Tel. w ł) Dzienniki tutejsze zaprzeczają 
wiadomości, podanej przez „Frankf. Z tg .“, jakoby brat 
cesarza, ks. Henryk, zapadł na ciężką chorobę gardła. 
Natomiast zachorował na gardło najstarszy syn zmarłe­
go ks. AlDrechta, ks. Fryderyk Henryk.

Paryż. (TBK.) Senat wczoraj przedpołudniem roz­
począł dyskusyę nad Dudżetem marynarki. Sprawozdaw­
ca podniósł, że projekt budowy, ułożony pi zez najwyż­
szą Radę wojenną, idzie za daleko i parlament tak da­
leko iść nie może.

K onstantynopol. (TBK). Wysłana do Samos ko­
m is/a zaproponowała obecnie, aD> wyprawiono do Sa­
mos 300 tureckich żandarmów. Dotychczas żandarmerya 
sKładała się tylko z krajowców.

Saloniki. (TBK). Generalny inspektor i prezydent 
macedońskiej kontisyi finansowej, którego uwagę zwró­
cono na ednem z ostatnich posiedzeń na anormalny 
stan kasy (deticyt wynosn z końcem listopada st. st. 
4d0.0u0 Funtów tureckich; tymczasem Porta przysłała
50,000 funtów), oraz na stałe pogorszenie się stosun­
ków, odpowiedział, że Porta czyni, co tylko w jej mocy, 
jednakowoż sanacya budżetu zależną jest od urzeczywi­
stnienia 3 prc. podwyżki ceł.

NA M A R G I N E S I E .

W NOC ZIMOWĄ... SREBRZYSTĄ...

L
Noc zimowa... srebrzysta, . gwiezdna... księżycowa, 
mroźna... cicha, zimowa noc, źe w takiej nocy — 
chce się duszy ku gwiazdom rwać, co sił . co mocy, 
byle jeno moc w duszy była piorunowa.

Noz zimowa... na polach śnieżysta ponowa... 
na ciche sady puchy spadły nieskalane; 
głuchy spokój,., lecz drzewa, chociaż w śnieg odziane, 
śnią wieeenne sny, chociaż mroźna noc zimowa...

II.

Księżyc, jak łódź misternie płynie pozłacana — 
nad ziemią nieba przestwór tajemny, jak m orze; 
świerki w srebrze poświaty skrzą kiściami w borze, 
na polach śnieg się iskrzy, jako b aia piana...

Cicho... cicho, źe siychać, jako śnieżne puchy, 
sypiąc się z drzew okiści, dzwonią w noc miesięczna; 
widzą mi się wokoło pola falą dźwięczną,
» drzewa » cichych sanach, jak milcza.ce duchy.

TU-

Noc zimowa... spokojna... na niebieskim łame 
gwiazdy, jako tajemne hieroglify g o rz ą , 
jakby cuanie dzierzgane były rętcą bożą 
skrzą pola, tyle krasy noc rzuciła na nie.

Błyszczą dachy złocone... a na szybach śliczna — 
kwitnie bajka, zaklęta przez mióz, o tej r.ocy, 
w kiórą dice się człowieczej duszy rwać co mccy 
hen, ku gwiazdom, gdzie przestrzeń bezkresna... mistyczna... 

Majdan. ADAM DOBROWOLSKI.

Z sali sąaowej

Kradzież 20.00U k. w Banku Krajowym.
W daiszym ciągu wczorajszej rozprawy — po prze­

słuchaniu oskarżonych — nastąpiły zeznania świadków. 
Najpierw odczytano złożone w śledztwie zeznania dyr. 
P a d e w s k i e g o ,  któiw z jx»wodu choroby nie nr.ógł 
przybyć na rozprawę. Świadek podał, że na pierwszy 
rzut oka poznał fałszerstwo, jakkblwien podp.s jego 
dość dobrze podrobiono Początkowo myślał, źe któryś 
z urzęomków Bonku w pośpiechu podpisał świadna, 
przekonał się jeanaic później, że Ktoś inny go wyręczył. 
Formuiarze przekazek nie zostawały pod ścisłą Kontro­
lą, mogły więc łatwo dostać się w ręce niepowołanych.

Świadek Antoni Nartowski, kasyer Banku kraj., 
opowiedział znane już szczegóły wypłaty 20.000 kor 
W krytycznym dniu o godz I I 1', w południe przystą­
pił ao okienka, w chwili większego nadoku publiczności, 
jakiś młodzieniec, przedstawiwszy przekazkę na 20.000 
kor. na rachunek krak. filii Banku kraj. Kasyer, widząc, 
że przekazka jest formalnie wystawiona, kazał odbiorcy 
na drugiej stronie potwierdzić odbiór, co też ten uczy­
nił, napisawszy „H. Schleien", poczem wyptacił mu 
wspomnianą kwotę w dziesięciu tysiączkach i stu set­
kach. Każąc odbiorcy przeliczyć pieniąoze, przystąpił do 
wypłaty dalszym stronom. Świadek przypom na sobie, 
źe zaJał odbiorcy pytanie, gdzie mieszka, a ten odpo­
wiedział „na Zniesieniu" (tam właśnie mKszkał osk. 
Meisner). W tern miejscu wstał Meisner i nieproszony 
podał, że on mówi zawsze „w Zniesieniu". Świadek, 
wypłacając nieznanemu odbiorcy 20.000 kor., zdz.w.ł 
się, źe oddział Korespondencyjny, przez który przekazka 
taita przechodzi, nie załączył do przekazKi odnośnej ko­
respondenci i, na podstawie której przekazkę wystawiono, 
Chciał nawet udać się do dyr Padewskiego i prosić 
go, aby na przyszłość przy większych wypłatach załą­
czano korespondeneye. Spotkawszy w kilkanaście minut 
później dyr. Pauewskiego, pokazał mu tę przekazkę na
20.000 kor., zapytując, dlaczego nie załączono kores- 
pondencyi. Wtedy dopiero oszustwo wyszło na :aw. gdy 
sprawca już zniitł bez śladu. W dalszym ciągu zeznał 
świadek, że odbiorca był wysoki, szczupły, z małymi 
wąsikami, ręce miał czerwone, zdradzające jednak, że 
fizycznie nie pracował. Włosy miał gładko przyczesane, 
wogóle między nim a Meisnerem zachodziło wielki^ po­
dobieństwo, świadek jednak nie może stwierdzić stano­
wczo, czy to był Meisner.

Przy tej sposobności obrońca dr. Dwernicki, sam 
łysy jak kolano, chciał sobie widać poźartować z kasye- 
rem Nartowskim, nie grzeszącym również bujnymi wło­
sami, zapytał świadka, co rozumie przez gładkie ucze­
sanie, bo n, p. ja albo pan, ciągnął obrońca, jesteśmy 
gładko przyczesani. (Śmiech). Czy tak samo zaczesany 
był oabiorca pieniędzy'-' Świadek wyjaśnił dupiero, że 
odbiorca miał w pośrodku głowy rozdział, a włosy 
po obu stronach rozdziału gładko przyczesane yak 
Meisner).

Świadek Kazimierz W ó j c i k i e w i c z ,  urzędnik 
Banku kraj., podpisany na stałszowanej przekazce, stwier­
dził, że przekazka, na którą pobuno  20,000 kor., sta­
nowczo nie przechodziła przez jego ręce. Podpis świad­
ka jest sfałszowany, aczkolwiek łudząco podobny. Każ­
dy chłopak zajęty w Banku, a trochę sprytny, mógł 
bardzo łatwo zbadać i pojąć całą manipulacyę z prze- 
kazkami. Świadek zna Borowickiego i Rutkowskiego, 
ale iiie może o nich nic bliższego powiedzieć. Rutkow­
ski zatrudniony był w oddziale korespondencyi i właśnie 
przekazka sfałszowana była opatrzona w numer porząd­
kowy tego oddziału.

Świadek Stanisław D u d a ,  chłopiec Banku kraj., 
zeznał, że wie o tern, że to Meisner podjął przy kasie 
tych 20.000 kor.

P r z e  w. A skąd pan wie?
Ś w i a d e k .  Widziałem go przy kasie. (Na sali 

poruszenie),
P r z e w. No, opowiadaj pan, jak to  było.
Owoż świadek zeznaie, że w chwili, gdy Meisner 

pobierał pieniądze, świadek stał przy kasie i dziwił się, 
źe tak iicho odziany człowiek bierze tyle pieniędzy. Po 
aresztowaniu Meisnera stwierdził Duda, że to  stanowczo 
Meisner brał pieniądze — dziś jednak podał, źe jest 
poaobny do „tamtego". Dalej podał Duda, ze odbiera­
jący 20.000 kor. napisał na przekazce nazwisko swoje 
i adres „Zniesienie", co świadek miał widzieć. Pokaza­
ło się :ednak, że oszust tego nie napisał.

Świadek Aleksander W ł a d y k a ,  szeregowiec 30 
pp. (ten, który doniosł Bankowi o caiem oszustwie) po 
mimo sprzeciwu obrony zaprzysiężony, po przedstawie­
niach Drzewodniczacego, zwracającego mu uwagę na do­
niosłość jego zeznań i odpowiedzialność wobec Boga i 
sądu, zeznał, źe w lecie 1905 r. wstąpił do grona mło 
dzieży zgruoowanej około „stow. młodzieży polskiej". 
W stow. istniało kółko samokształcenia, gazie kształco­
no się przez odczyty, które odbywały się na wolnem 
powietrzu, przeważnie na pl. Franciszkańskim lub w o- 
grodzie Strzeleckim w porze wieczornej. Podczas jeane

go z takich „odczytów" była mowa,^ skądby wziąć pie­
niędzy na „agitacyę rewolucyjną". Kwestyę tę poruszył 
osk. Wójcicki, poddając osk. Rutkowskiemu i Borowic- 
kiemu myśl, czyby nie można sfałszować jakąś asygna- 
tę. ZaDadla wówczas „uchwała", aby pob.ać w Banku 
kraj. 20.000 kor. W parę dni po tej uchwale odbyło 
się drugie zgromadzenie, na którem Wójcicki powiedział 
świadkowi, że asygnata już ;esł gotowa, proponując mu, 
aby podjął pieniądze. Świadek jednak nie zgodził się na 
to. Wyczytawszy później w dziennikach o oszustwie, 
starał się coś więcej o tern dowiedzieć. I oto w ul. św. 
Wojciecha spotkał świadek Meisnera, który mu powie­
dział, że „udało Się". Później przy innej sposobności 
Meisner przyznał się przed świadkom, ie  podjął sam 
pieniąoze, i wręczył jo Wójcickiemu, który czekał przed 
Bankiem, Co Wójcicki zrobił z temi pieniędzmi, świa 
dek nie wie. P. Władyka zapytywał później o tę spra 
wę WójcicKiego, ale ten milczał ja& grób, dopiero gd 
świadek oświadczył mu, że wie o wszystkiem, przyzna! 
się Wójcicki w części do współudziału w oszustwie, do­
dając przytem, źe pieniądze są już w „dziesiątych rę­
kach" i trudno je będzie znaleźć. Wójcicki dał następnie 
świadkowi 20 Kor. i przy tej sposoDności widział świa­
dek u W. grubszą kwotę Po tym całym wypadku za­
uważył świadek, źe Meisner dał sobie uciąć włosy, przed­
tem dość długie i zgolił wąsy. Świadek nie donosił ni 
komu o tern, bo towarzysze grozili każdemu zdrajcy 
;,kulą w łeb". Później zwierzył się z tern koledze Kost- 
kiewirzowi, a ten poradził świadkowi powtórzyć to dy­
rektorowi Banku.

Na pytanie przewodniczącego, co skłoniło świad- 
Ka do wyjawienia rzeczy, tajonej przez 10 miesięcy, ud- 
powiada Władyka, że chciał uwolnić swoje sumienie. Po 
nagrodę, wyznaczoną przez BanK, nie zgłaszał się i do 
tychczas nie otrzymał jej. Donosząc o tern do Banku, 
nie myśiał o nagrodzie, aczkolwiek wiedział, że wyzna 
czono jakąś nagrodę.

W zeznaniach tego świadka zachodziły pewne 
sprzeczności i te zręcznie podchwytywał obrońca dr. 
Dwernicki. Trzeba jednak przyjąć, że świadek mógł pe 
wne szczegóły zapomnieć, od chwili bowiem oszustwa 
upłynął rok cały, zresztą świadek był nieco zmieszany, 
występując w niesympatycznej roli świadka oskarżyciela 
przeciwko własnym kolegom, z którymi łączyły go da­
wniej ściśleisze stosunki.

Na tern o godz. trzy kwadr, na 3 odroczono roz­
prawę do dziś godz. 9 rano.

N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ę  tę  R e d a k c y a  ni© o d p o w ia d a .

A d w o k a t k ra jo w y '

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł swą kancelaryę do Lwowa — K o p e r n ik a  *-i3.

Telefonu Nr. 968. 211

W iadomosci bieżące.
• p o s t r z e l e n i a  m c te o ro lo s ie z n e  (z ooserwato

ryum astronom. Politechniki) w d. 21 stycznia br
jo lzi a 
(Czas 

lwowski)

C.an e 
ale 

I w mm.

Tenue-
ratnra

C.
W tatr

Opan 
w -4 s.
(2. * OO)

Temuerarirs
jiai- I iSiw- w\z»za 1

7 rano 
2 popol. 
9 wiecz.

743-4 
745-5 | 
748-0 1

— 24-8 
— 23-6 
- 2 4  2

N E 2  
NE 3 
NE 3

! » ,
)

1
— 16-8 — 25 0

1
Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu, 
Prognoza na d z iś : Pogoda.

W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu 
meteoiologicznego na dziś:

W c a ł e j G a 1 i c y i i n a  B u k o w i n i e :  
Przeważn.e pogodnie, miejscami mgła, mierne wia­

try, bardzo zimno.
—  O dznaczenie. Cesarz nadał dyrektorowi browaru 

w Okocimiu, Michałowi Rossknechtowi, tytuł radcy ce­
sarskiego.

—  Awans. Minister oświaty posunął do VII rangi 
profesorów państwowej szkoły przemysłowej we Lwo 
wie, Edwarda Pietscha i Juliusza Biłtowskiego.

— Z nam iestnictw a. Namiestnik A. hr. Potocki nie 
będzie udzielał we środę 23 b. m. audyencyj z powodu 
wyjazdu w sprawach urzędowych do Wiednia.

—  Z gai. Tow. muzycznego. Koncert II za rok 
1906/7 odbędzie się w piątek 25 b. m. W programie 
obok Symfonii Schumanna d mo'1 nr. 4 dwa nader 
wdzięczne i przystępne utwory Goldmarka a) „Sieć wio­
senna", b) „Cisza morska i szczęśliwa żegluga" na chór 
męski.

— Z Filharm onii. Ksawery Scharwenka wystąpi we 
środę na koncercie w Filha-monii. Znakomity pianista 
wykona szereg najświetniejszych utworów literatury for­
tepianowej. Artysta ten jest niezrównanym wyKonawcą 
Chopina.

— M ianowania i przeniesienia. Cesarz zamianował 
radcę legacyjnego Ił kate^oryi, dr. Auama hr. Tarnow­
skiego, radcą legacyjnym 1 kategoryi.

Minister skarbu zamianował inspektora cłowego, 
Marcelego Fischera, starszym inspektorem cło wy m dla 
okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował gr k. ducho­
wnego świeckiego, ks. Romana Kopystiańskiego, drugim  
gr. kat. kapelanem w Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie przeniósł: ofi-
T:i kancelaryjnego, Samuela Guttenberga, z Sokolo-



4 „SŁO W O  POLSK iE“ ."Ir. 36 wtorek 22 stycznia » .0 7 .

wa do Tarnowa, kancelistów; Adama Mićhońskieoo z Za­
kliczyna do Tarnowa i Marcina Platę z Niepokornie do 
Nowego Sącza; oraz zamianował kancelistami: podofi­
cera rach. Stan. Januszewicza dla Sokołowa i podofi­
cera rach. Józefa Wańczytca dla Zakliczyna.

—■ Siarczysty mróz, jakiego dawno już u nas nie 
było, panuje trzeci dzień, a wczoraj mieliśmy mróz pra­
wie sybeiyiski bo — 24° R. Nie przygotowano się na 
jego przyjęcie naieżycie, zapomniano o jego mocy, toteż 
setki zgłaszały się wczoraj na stacyę ratunkową i do 
prywatnych lekarzy z Doodmrażanemi uszami, nosami, 
ręKami, nogami. Samo pogotowie stacyi ratunkowej in­
terweniowało w 171 wypadkach, których ofiarami byli 
przeważnie studenci. Szkoły zamieniły się formalnie w la­
zarety, gdzie przez cale przedpołudnie byli czynni leka­
rze. I tak np. w 1 szkole realnej lekarz szkolny opa­
trzył około 70 uczniów, w IV g m iazyum w jednej 
z klas prawne wszyscy uczniowie ooznali odmrożeń 
w drodze do szkoły a jednemu uczniowi, do którego 
przed przybyciem lekarza zastosowano jako Środek le­
czniczy gorącą wodę, oapadato ucho kawałkami. Mnó­
stwo wypadków odmrożenia było również i w innych 
szkołach. Na ulicach co krok prawie spotykać można 
byio grupy ludzi, ratującycn komuś odmrożone ucho lub 
ręitę za pomocą nacierania śniegiem.

Ostatnie mroźne dnie dały nowy dowód pieczoło­
witości nad młodzieżą powołanycn ao tego czynników. 
W szkołach zabrakło opału. W czasie lekcyj nauczyciele 
i młodzież siedzieli w klasach w płaszczach i kaloszach. 
W szkołach ludowych był sącmy dzień. Drzybyła ao 
szkoiy aziatwa, której nie można było rozpuścić do do­
mów, przesiedziała w nieopalonych klasach godziny 
szkolne, płacząc z zimna. W jednej ze szkół poradzono 
sobie w ten sposób, że dla opalania sal szkolnych za­
kupiono drzewo w sąsiednich sklepikach.

Brak opału daje się wszystkim niemożliwie we 
znńki. Ceny wyśrubowali już przedsiębiorcy i handlarze 
fio’niemożliwości, wiedząc, że publiczność każdą żąaaną 
cenę zapłacić musi wobec braku opału i zupełnej bez­
czynności władz miejskich, które do tej chwili nie zaję­
ły się ieszcze tą sprawą, pomimo ustawicznych nawoły- 
w ań ze wszystkich stron od początku zimy Jaki jest 
brak opału, dowodzi fakt, że w jednym z prywatnych 
.-.akładów naukowych zawieszono wykłady, wobec nie­
możności wydostania potrzebnego opału, pomimo, że za 
wszelką cenę starano się o to.

Jak dotychczas się zapowiada, temperatura dziś 
me podwyższy się. Piawdopodobnie publiczność, nauczo­
na wczorajszem doświadczeniem, będzie dziś ostrożniej­
szą. Odnosi s>ę to zwłaszcza do matek. Wprost nadzi­
wić się nie można lekkomyślności tych matek, które oo- 
mimo takiego mrozu wysyłały dzieci do szkoły, nie za­
bezpieczywszy je przed mrozem należycie, lub też zna­
jąc nieodporność organizmu dziecka, lub nie mogąc go 
należycie zaopatrzyć, me zatrzymały w domu, tembar 
dziej, że zatrzymanie dziecka w dumu w takim razie 
jest dozwolonem w myśl ustaw szkolnych. Istnieje ró­
wnież niewątpliwie w ustawach szkolnych i postanowie­
nie, dopuszczające w takich razach zupełne uwolnienie 
wszystkich uczniów od nauki szkolnej.

Postanowienie to  powinny przypomnieć sobie wła­
dze szkolne i w razie, jeżeli mrozy dalej potrwają, za­

stosować je  przynaimmej w niższych klasach szkół śre­
dnich i w szkołach ludowych, jak ró wnież nie powinny 
pozwolić, aby nauka szkolna odbywała się w nieopalo­
nych, lub źle opalonych klasach.

Nahomec jeszcze uwaga dla publiczności. O to 
w razie odmrożema powinno się natycnmiast postarać 
o pomoc lekarską, a przy stosowaniu doraźnych środ­
ków wystrzegać się extreindw, jak n. p. gorącej wody. 
Najlepszym środkiem w takim raz;e jest nacieranie śnie­
giem. W szeregu środków, używanych przeciw odmro 
żeniu, jest wstrzykiwanie jodyny, okłady z wody boro­
wej, maść borowa i i. Porada lekarska w każdym razie 
jest mezbęuna.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 21 stycznia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawą natychmiastową za 10C HI. pn.co.io Kor. 39’80 
do 40-20.

Tendencya: niezmienna.
C u k i e r :  Rannaaa prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 7 '—  do 67-50. 
Rafinada secundi z dostawą natycnmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •—  w całych wagonach K.— •— d o — •— , beczkami 
do — •— .

Tendencya: spokoina
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36*75 do K. 37 95 W beczkach 
K. — ‘ — do — •— .

Nafta galicyjska z Wiednia Deczkam, K. 38*35 do 
K. 41-20.

Tendencya: spokojna.
W iedeń: dn 21 stycznia. Kursy giełdy wiedeńskie: 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu Kredyt i oblig. p.
z r. 1380 3 proc. 276 25, Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 284 40, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju lOO zł. m. k. 4 proc. 257 '— , Węgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 253’—, Pożyczka serbsk: 
nurm. po 100 fr. 4- proc. 1 0 0 — , b) bezprocentowe, 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zi. 22 75, Zakt. kredytów 
dla handlu i orzem. po 100 zł. 448 — , Clarv zi. — . 
m. k 139 50, Pożyczka m» Insbruku 25 zi. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 u — , PożyczKa m. Luoiany k. 
zi. 59‘— , Oien 40 zi. 165’— , Palffy 40 zł. m. 45 
174 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zi. 47*50, 
Czerw, krzyża węg. tow. o zl. 28 25, Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 6 — , Saima 1951— z l  m. kon. 82-— , 
Pożyczka salcbursKa 163*— , zl. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. 167 2.5, Losy Komunairie m. Wiednia 
z r. 187 4 497 50

Paryż, d. 21 stycznia Trzy procentowa renta 94 92, 
mąka 29 45.

Berlin, d. 21 stycznia Banknoty austryackie 8 5 ’— , 
Sp rytus — *— .

D epesze z targu pieniężnego.
W ied eń , d. 22 stycznia. Zamitmęcie wczorajsze gieł­

dy popołuaniowzi notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­

towego 687*25 Akcye wągier, Zakładu kredv. 827'— Akcye 
/•ngio bank. .i 17'— Akc/e Unionbanki. t85—. Akeye Lan- 
derDanku 465 50, Akcye Bankvereinu 564'— Akcye Boden 
credit 1080-—. Akeye jal. Banku hipot. 585'— Akcve 
kolei pań.:twc '-v;;i ó91 25, Akcye kole* oorudniowef 175 75 
Akcv« T rrmwsy A. — . P Akcye kolei Hibetbał
53 50 Akcye kolei nółn 563)—5660 Akcye kolei CJT? rn.

ćSO   Akcye Alpiny 62roo A*cve Kima M urany i 568 —
Arcve Prag. Tow. żel. 266u—2£67'5G \fccyfc Fabryki bror.i 
565-—. Akcye tur. tyton. 432’—. Akcye galic. Karpac. 
Iow  naft. 640‘-----------Oblig. węg. inć- 9.r85 Renta ma­
jowa 99Z0 Ai str Renta koronowa 99 35 Węg. Renta ko­
ronowa 95’85, 56 !. Listy Tow. kred. ziem. 98'--, 4 proc,, 
listy Banku hip. 97’5G. płacono 44-3 proc. listy Banku hipot. 
100 85, 5 proc. listy Banku uipoteczn. 110’5Ó, 4 proc. listy 
Lanku kraj. 9810 4W/o listy Bantcu kra., 10215, 5 proc 
komunalne obngacye Banku kraj. —’—, Obligacye propi- 
nacyine 99'85. 4 pro. Gal. nóż. krai. z 1893 r. >8: -,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 9o'10, Losy tureckie 16750, Marki 
117 66 Ruble 7 . 5 3 ' Kreayty — , Alpiny —.— Węgier, 
kreci. Unior oank —* ,  Koicie, — ros.  5 oroc.
pożyczka 1906 84'80.

Usposobienie: po słabym przebiegu silniejsze wsku­
tek Berlina.

W itJeń . (Teł. wł.) Obawy o dalszy rozwój poło­
żenia finansowego w A m eryce, tudzież ciągle napięte 
stosunki na międzynarodowym targu pieniężnym wy­
warły wczoraj ucisk na tendencyę. Papiery kopalniane 
ze względu na możliwy zastój komunikacyi z powodu 
wie'kich śniegów spadły znacznie w kursie. Większe 
obroty dokonały się jedynie w alpinach, które podsko­
czyły o 5 koron. W południe nastąpiła przyjaźniejsza 
tendencya.

IPsirlSn, d. 22 stycznia. Przy zamknięciu wczoraisze.ni 
giełuy: Kre-iytv 216* 10, StaatSDdhie- 14751) Discomn Co-
manait 186 50 Berlin. Tow handl. 174 — Laura 243’90, Bo- 
humery 247 90 Kolej połuan. wschojnio-pruska —•—. Ru« 
bel za got. 215 45, Kolej warsz. wiec. 127-60, Kole, mo­
rza śródziemnego —'—, Kolej Meridioralna 15340, Losy 
tureckie 147’— Renta włcska —•—, „Harpener“ kopalnia 
węgla 216 50. Koiei Marienburg-MławłoB —' , Konsclida- 
cye 443 25 Lombardy 34 50, Kolej Henry 149 25, Niemiecki 
bank narodowy 135 60 Kant da Proterrea 183'25 Akcye że­
glugi hamburskie' i55’70. Kurs warszawski —•—, Huta 
„Dormerśmark* 284'50 3l/.2 prc. renta rosyjska z r 1894
68’80, 3'8 prc. renta rosyiska 72 50 4 urc. renta rosyjska
, r. 1902 79 90 41/2 prc. renta rosyjska z r- .905 '91'60
Rheinische Stahiwerke 20475, Gelsenkirchen 218'40.

d. 22 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: 4'isirvacka renta paDierou a —‘*—.A ustr. renta
srebrna 100 —, Austr. renta złot- 99 65 Austr. -Kcve kre­
dytowe 216*10, Staatsbanny 14740. Lotnbardy 84 70, 4-proc 
austr. renta koronowa —•—.

Tendencya: sima.
BJearSid, d. 22 stycznia. 4 proc. węgierska renta złota 

—•—, węgierska renta koronowa —"—, Austr. akcye kre­
dytowe 216.10, Staatsbahny 147*5G. Lombardy 34'50, Di- 
sconto Comandit — ■—, Ruble 215'45.

Tendencya: cicna.

Targ zbożowy i towarowy.
~ B o<t*ippeu 21 stycznia. Pszenica na Kwiecień 1907 r

od 744 uo 7'45 Pszenica na maj on —'— do —' —
Pszenica na oażdziernik od 7 77 do 7'78. Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 676 ao 6'77, Z>tc na pazuz. od 0*—
do 0'—, Owies na kwiecień 1907 r. Ou 7'37 do 738,
Owies na paźdź. od 0-— do 0-—, Kukurudza na sier­
pień —1— do — , kukurudza va lipiec od 5 25 do 5 26, 
kukurudza na mai 1907 c-d 5*12 uo 5‘13, Rzepak na 
maj —■ do -* -, Rzepak na sierpień od 12*80 ac 12 y0 

Pogoaa: zimno

W Y D A W N I C T W A  S Ł O W A  P 6 L S K I E G 6

Beniowski hr. M. A. DZ1LNN1K PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 toiny. Cena zniżona . . K I  — 

Blicher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ...
cia d u ń s k i e g o ............................................... K. 1*20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przelóad 
z francuskiego Br. Neufduówny . . K. —.60

Coulevain Piotr de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej.............................. K. 1'80

Daudet Alfons NOWELE Z CZa SÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . K. —'60

Doj le Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, D o w i e ś ć .  
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. — 60

Gąsiorowski Wacław HURAGAN, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 19U3 K 6*—, w ozdob. opr. . . K. 7'80

Gasiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 4-—. w ozd. opr. . . K. 4'60

Gerard Dorota. NIEPRAWDOPODOBNA IDYLLA. 
Przygody angielskiej rodzin) w Galicyi. Powieść. 
Przełożyła z angielskiego A. G. . . K. 1*20

Głąbiński S tarisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1 —

Głąbiński Stanisław Dr LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
JU1ĆYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodowym we L wowie . . K. 1 —

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. T zekła 
z angielskiego B. Neufeldówny . . K. —'60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, Małżeństwo Orłowie, Ża- 
zubrina ...........................................K. — .60

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2-— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNE j RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd. oprawie . K. 1*80 

Hobson Jan A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ

CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H, L. Cena K. 6'25, dla prenum. . K. 4 — 

Hofmanowa Klementyna z Tańskich . . WYB^.R 
DZIEŁ, tomów ć, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 9 —
w ozuub. opr. w 3 tomach . . . K. 4*80

J. H. K, VAMIREH, powieść. Przekład z ang. £,
N eufeldów nej...........................................K. -6 0

Jeż T. T. (Zygmunt MiłkowsKi) O BY T, powieść
historyczna na tle dziejów Albanii w XV wieku, 3
tomy, wydanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwów, 1903 : ...........................................K 3.—

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowskt) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . K. 6*—

Krajewski Jozef. TAJNE ZWIĄZKI W GAlICYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . .  t\ 1*20

Kraszewski J. I. (B. Bolesławita). DZ'EC1Ę STARE­
GO MIKSTA, obraz, na tle ostatniego powstania 
polskiego K. —'60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —*60

Laskowski Kazimier*. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . K. — 60

Lie Jo ras . DZ1ADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 ............................................K. -'O0

Macnar Jan MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. i —. Dla prenumerat. . K. 1*— 

Maszewsld Stanisław SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849 .............................................................K. —-60

OPÓWIEŚCi JAPOŃSKIE Spolszczył Jan G, K. —*60 
Piło Mi PSYCHOLOGIA PlĘKNA 1 SZTUKI. Przekł.

A. Morzkottskiej K. 2'—, ula prenum. K. 1*20 
P rzygód ..,. WARSZAWA WSPuaCZESNA W J2 

OBRAZKACH. Lwów* 1903 K. l'S0
Rod Edwa“d. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

1903...... ..............................................................K. 120
Rojan K. JUTRZENKA, Powieść, l w ó w . K. 3.—  
Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3*—
Romanowska St. N \D  M1CHIGANEM. Ópowmść

do nabycia w e  w s z y s t k i c h  księgarniach, orna 
w  AdmiŁ. „ S ło w a  Poleklego”, u l.  Chorążosy- 
z n a  17—19 i w k a n t o r z e  w  P a s a ż u  Mijcolasoha.

z  życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona I. ragrodą . . • . . K. — *30

Rośny J. H. DOKTÓR H \PAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . K. 1*20

Rossowski Stanisław. MOJA CÓRKA. Lwów K. 2'50 
Rossowski Stanisław. PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na napierze czerpanym, Lwów K.3*—
Roveta G. LULU, pow iść, przekład z .... włoskie­

go..........................................  . . . . k. no
Rozwadowski Jan, Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego tererie. . . K, 1*20
Sclavus Wiesław. UGODOWCY, powieść. Wydanie 

lii. Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. oprawie K. 3'60
Seignobos K. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form puli- 
ty cznych 1814- -1899. 2 1. K. 10 40, dla prenum. K. 7 -50 

Słowacki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wydał 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i poety . . . K. 2'—

Sołtan Abgar. PANNA SIEKIERCZANKA, — Szkic
L w ó w  K 2 —

S; encer Herbert INSYYTUCYE ZAWODOWE. 
Z oryg. angielsk. Jłum. Jan Stecki . . K ?o0
dla p re n u m e ra to ró w  K. 1*50

Wasilewski Eyginunr. NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia“ Stanisława Wyspiańskiego, Lwów
1903   K. R29

WasKewski Zygmunt ŚLADAMI MICKIEWICZA,
Lwl w, stron 3 0 C  K. 3 60

W SPRAWIE REFORMY GMINY WIEJSKIEJ. 
Dwie konfereneye, materyały do programu polityki
narodowej w G a l ic y i  K, 120

Wazów Ja r . KRwLOWA KAZAŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach Przełożył
J. G K. 1*80

WiSkonski A. RAMOTY i RAMCTK1 . K. - 6 "  
W itort Jan. ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO Ce­

na K. 2'60, dla prenumeratorów . . K, 1 60
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1'20

S” '*”-“ E2Ł2 SBZES S_S9 S

Odpowiedzialny red ak to r: Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Z’emD’iiskiefio.

■Mjuaoem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. por^Ką
Papier z faoryki Braci Fiałkowskich w Białej i fjpf hcij


